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Miejsce i czas wydarzeń PRL

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, handel tytoniem, więzienie

 
Handel tytoniem, więzienie na Zamku i małżeństwo
Ja po wyrzuceniu mnie z wojska wróciłem na wieś. Nie było takiej dużej gospodarki,
bo mieliśmy chyba ze 3 hektary tylko. To handlowałem tytoniem i mnie zamknęli za
handel tytoniem. A z hrubieszowskiego Furmanka zamknęli za handel mięsem i na
Zamkuśmy siedzieli. U nas nie było  mahory, bo to szło jakoś do Warszawy czy do
Łodzi, krepki tytoniu w liściach się kupowało, tylko lekki, puławski. A on mówi: „U nas
jest”. No i jak wyszedłem z tego więzienia na Zamku, pojechałem tam, no i stamtąd
kupowałem. I tam poznałem żonę i się tam ożeniłem. Żona była bardzo religijną i
bardzo nie kochała komunistów. Pod tym względem solidaryzowaliśmy się i chociaż
moja była walka z komuną, nie było ze strony żony: „Daj spokój, bo nas tak męczą,
daj spokój.” To nigdy nie padło. Po prostu moralnie mnie wspierała w tej walce z
komunizmem i nawet pomagała. Tam gdzieś do sanatorium [pojechała], to też tam
agitację, prasę przekazywała, lekarzom, koleżankom. 
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